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Massaryfc 
o bolsięwiźmie w Rosji.

to« Przytaczamy p o n i ź e j 
streszczenie ciekaw ego w y  

—i wiadu z prof. Massarykiem  
W ywiad ten miał współ­
prac. „Prager Presse", zaś
  ostatnia przesłała go
przez Tilję praską* agencji 

"  Russpres w  W arszawie po 
k I- cztą powietrzną.

.Prager Presse" w Nr. 
isle * dnia 2 X  r.b., zam iesz- 

<rg.ik wywiad sw ego współ 
*-* pracownika, który zasięgał 

opinji prezydenta republiki 
czeskiej p Massaryka o 
bolszewiźm ie rosyjskim. 
Prezydent Maasaryk po­
wiedział: .N a  najwidocz­
niejszych miejscach w  Mos 

"jj* kwie um ieszczone są plaka 
low ty głoszące:
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.'Relfgja ie s t to opium 
dla ludu". Religja jest tu 
określona cokolw iek ina­
czej niż zrobił to w sw o­
im czasie B a k u n i n ,  
który nazwał cerkiew pra­
wosławną .karczm ą niebiań 
ską" a karczmę 'niebiańską  
cerkwią", .Bakunin popula- 
'fyzował teorję Feierbacha, 

( a Feierbach pogłębił cokol 
2,0 \ wiek ideje starożytnych fi- 
_iij lozofów, mianowicie, że re- 

ligja bierze początek z an- 
tropomoifizmu i że  ludzie 

ii wyobrażają sobie bogów w 
postaci ludzi stosow nie do  

w ilsw ej lub zgoła  nieludzkiej 
pierwotnej natury. Bucha- 

~ j  fin reasumuje tę naukę w 
‘ |w em ,A b eca d le  Bołszew iz- 

^ •  ału* Tak zwany antropo- 
—| moifizm spostrzegam y n ie ­
mi] ty ^ o  w dziedzinie pojęć 
w  religijnych, lecz również 

w politycznej i społecznej, 
_it Jako ilustrację tego co p o ­
pu wiedziałem, pozw olę sobie  
«  przytoczyć znaną anegdo- 

.6 W  pewnej wsi ch łop - 
ay rozmawiali o tem, co ro 

7“ biłby każdy z nich, gdyby

został królem; Michaś, syn  
wójta oświadczył, że gdy­
by on został królem stałby 
cały dzień na śmietnisku i 
strzelał z bata. Michaś re 
prezentuje tu ideał społecz  
ny, dostosow any do jego  
horyzontu um ysłow ego i 
wartości moralnej. .Jaskra­
wy przykład takiego „mi- 
chajlizmu", politycznego an 
tropomorfizmu, daje nam 
bolszewizm rosyjski: nie- 
oparty na żadnem doświad  
czeniu ideał kom unistycz­
ny organizacji społecznej, 
przystosowt nej w praktyce 
do poziomu ciem nego chło  
pa rosyjskiego Nie po­
trzebujemy zresztą szukać 
takich przykładów w Rosji 
znaleźć je możemy również  
u siebie.

Kwestja socjalizmu, pro 
gramu społecznego wogóle  
polega na tem jakby uni­
knąć takiego „michajlizmu" 
Niem ieccy soc. dem. jas­
krawo przeciwstawili w 
św ieżo przyjętym progra­
mie a Goerlitz zdobycze  
kultury —  m ożliwość upad

ku pow szechnego. Kultura 
ludzka — to najdoskonal­
sza zdobycz uczonych i fi­
lozofów, skarb moralny i 
artystyczny i odpowiedni 
do tego ideał ustroju sp o ­
łecznego; kulturń Jndzka —  
to owoc indywidualnej pra­
cy wrzystkich narodów i 
ich najmędrszych ludzi, o- 
woc, przechodzący z pok o­
lenia na pokolenie, o ile 
w ięc ktoś dąży do utw o­
rzenia w przyszłości ustro­
ju idealnego, zgodnie z p o ­
trzebami kultury, a nie po­
glądami w iejskiego M icha­
sia, to ideał musi się opie­
rać całkowicie na dośw iad­
czeniach lat ubiegłych, czy  
li, że ideał przeszłej społe1 
czności musi być wybrany 
i wykonany przez ludzi sto  
jących na wysokości kultu­
ry ludzkiej Marks podkre­
ślał konieczno śó~socjalizmu 
naukowego, jednakże bol­
szew icy rosyjscy, wcielając, 
jak twierdzą, je^o ideały, 
zapomnieli o tej koniecz. 
ności i przegrali sprawę, 
ponieważ nie stoją oni na 
w ysokości kultury ludz­
kiej i padli oftarą sw ego  
prym itywnego antropomor- 
fizmu.

Z a s a d y  administracji 
wiejskich „Michasiów* m oź 
na zanalizować jeszcze bar 
dziej szczegółow o. C zło­
wiek prymitywny nie jest 
demokratą, lecz m onarchis­
tą, a nawet dąży do abso* 
lutyzmu. Ideał jego —  trza 
skanie z bata —  pochodzi 
nie tylko z obawy pracy,
lecz i z jego skłonności do 
absolutyzmu; bata używa
on nie tylko na konie, lecz 
i na swych współbraci, ta­
kich sam ych Michasiów.

Jeszcze o stosunku Watykanu do polski.
W artykule .Poliba a popar 

cle Watykanu', zupełnie tłusz- 
nie autor przypomina, l i  Waty­
kan oduo»!ł się zawsze nleprzy- 
Chjlnle do polaków, którzy pro­
testowali przeciw maksymie .s i ­
ła przed prawem' I zawsze wy­
stępował przeciw polakom, jako 
pojęciu o narodzie (nie jako 
przeciw katolikom, rozumie się,) 
zamykając stale oczy na wszyst­
kie represje, stosowane bądź 
przez rosjao, bądź przez nie tu- 
ców. Przypomnijmy sobie, jak to 
przy zmianie tronu w Rosji, w 
kościołach było nakazane skła­
dać przysięgę na wierność caro­
wi (nawet arcybiskupowi) w ję­
zyku rosyjskim, co wywoływało

największe oburzenie ! wrzenie 
w narodzie. Ale do szczytu 
swej .miłości ojcowskiej dla 
Polski* doszedł papież Leon XIII 
Jak wiadomo, wszystkie narody 
katolickie posiadają w Watyka­
nie swoje sztandary narodowe, 
posiadała j s  1 Polska, z racji 
swego wyznania katolickiego, 
aczkolwiek nie była już pań­
stwem samodzlelnem. Otóż, p. 
Szwolski, ambasador carski przy 
Watykanie, zażądał od papieża 
usunięcia sztandarów polskich, 
chcąc w ten sposób zamanifes­
tować, ,że Polska jnż zginęła*. 
Żądanie to było natychmiast wy 
konane przez Watykan 1 sztan­
dary polskie usunięto.

Mai ja Konopnicka wiersztm 
swym przepięknym napiętnowa­
li  czyn ten, mówiąc w nim .my 
nie mamy ju* w’ęcej Ojca,. *

A czy przy rozbiorach Pol­
ski papieże pr testowali prze­
ciw tej zbrodni blstoryczaej? 
Także nie. Śmieszne powiedzieć, 
że protest odezwał się jylko ze 
strony... muzułmańskiej Turcji.

To też przeciw Watykanowi, 
jako przedstawiciel-wi najwyż­
szej władzy katolickiej w Kohee 
nikt tłom  nie podoiesle, lecz o 
ile ten zamierza uprawiać u cas 
politykę, przeciw temn sprzeci­
wić się winniśmy i nie dopusz­
czać wysłanników Watykanu do 
mieszania s’ę do spraw naszych 
wewnętrznych. Świta tam po 
wielu głowach jeszcze mrzonka 
o .Państwie Kościeinem* i jego 
wasalach, lecz Polska, choć 
.semper fidelis', Watykanowi, 
oprócz zwykłej kurtaaijt, jaka 
ooowiąznje ją względem innych 
przedstawicieli mocarstw obcych 
cic dać więcej nie powinna, niż 
to co się słusznie Watykanowi 
nalery, chociażby z racji ostat­
niego wystąpienia kard. Bcrtra- 
ma.na Górnym Śląsku, .w  obro­
nie sprawy polskiej*.

Dr. A. Hejman

War ja Konopnicka-
(W 10 rocznicę i f  oni).

W  dniu 9 bm. obchodziliśm y 10 
roczn icę  zgonu m iłośnicy  i op iek u n ­
ki m aluczkich  i uciśnionych Mar]] 
z W a silew sk ic h  K onopnickiej, (ur> 
w  1846 r .  w  Suw ałkach, zm arłe] 
9 X 1911 r. w e L w ow ie n a  cho robę  
serca)

Rocznica ta  w ielk ie] p ieśn iark i- 
patrjo tk i, k tó ra  do poezji nasze] 
kiedy  pozytyw izm  w  lite ra tu rz e  nie 
m ógł zdobyć się an i n a  sy n tezę  na­
rodow ą, ani na ożyw iające naród  
w ielk ie hasła spo łeczne — w niosła 
ożyw cze tchn ien ie  now ego życia.

P ieżni ]ej to jak b y  cios de pro  
fjn d is , głos skargi i p ro testu  p r z e ­
ciwko n ie sp raw ied liw o ści życiow e] 
i pogw ałceniu  p raw  m aluczkich i 
uciśnionych.

Je] p iosenki śp iew ne, p e łn e  swo] 
akich m elodji, a le  i p t łn e  bólu, 
dźw ięczne na rów ni z p ieśn ią  E la, 
ale g łębsze w  treśc i i filozcficznem  
u jęciu  tem atu , były kanw ą, n a  k tó ­
re j w ielka poetka rozsnu ła  b a rw n ą  
i w zorzystą  tkan inę uczuć p rz e p ię ­
knych, p t ł ty c h  se rd eczn eg o  odczu­
cia niedoli narodu , kraju  a g łów nie 
tych, k tórzy  u trudzen i w  troskach  
i ud ręczen iu  duchow em  na le p sz e  
ju tro  czekali.

U legając początkow o w pływ om  
poezji S łow ackiego, Zaleskiego, L e ­
nartow icza , poruszając zagadn ien ia  
ogólno-ludzkie i czerp iąc  n a tc h n ie ­
n ie  z na tu ry , poezji k lasycznej a 
n a w e t z b ib lji, K onopnicka z po ­
czątku u legła p ew nego  rodzaju  m i­
stycznem u liryzm ow i

Jed n ak że , n ie  uznając hasła  .sz tu  
ka dla sz tu k i', w  postu latach  p r z e d ­
staw ionych  w  poezji i p rozie  s y m ­
bolizow ała to tę tno  stu lecia, w  la ­
k iem  je j żyć w ypadło  i rozum iała 
po trzeb y  chwili, będąc z g run tu  
szczerą  dcm okratką. K ry tyks, zby t

dla n ie j sa ro w a , zarzucała je j chło 
pom anję, patos, n ie w y b red n o ść  fo r­
my, ła tw y  ry m  etc.

Jed n ak że  jako  kobieta, jako  m i­
strzyn i słow a, jako um ysł i dusza 
skupiła w  sobie ty le rea lizm u  bo ­
lesnego , p rzeb ija jącego  z każdego  
słowa, że chw ilam i jasno  p rzeb ły - 
skiw ał ten  duch buntu , p ro testu  
przeciw ko uznanem u p rzez  w szy s t­
kich .p raw u * , zasadom  pow agi i 
ortodoksji kościelnej n ieg łęboko 
p rzez  ogół pojm ow anym .

K onopnicka to poetka postępu, 
w y trw a le  s te ru jąca  .p rz e c iw  n a ­
dziei, co stoi na chm urze łez, p rę d  
kim  w ichrom  rzuciw szy  kotw ice* 
— p rzez  burzliw y, sp ien iony  i m ę­
tny  ocean  życia.

O na w yczuła tak dob rze  tę  .p rz e  
paść, k tó ra  braci d sie li na p o k rzy w ­
dzonych i na krzyw dzicie li a tak  
je s t b ezb rzeżn ą , jako oceany  a t a ­
ką je s t straszną , jak  o tw arte  rany* ...

O na chciała .d a ć  głos w szy st­
kim  krzyw dom  żiem i*,"cierpiała bo­
le śn ie  z tym i, dla k tó rych  naw et... 
.kośc ió ł był zam knięty  ra ie m  z l i ­
tością i z Bogiem*.

W yszła bow iem  z kraju , .k ę d y  
na dn ia  p rogu , św it w e  łzach cały 
w y p ra sza ł się Bogu*... Na ustach  
je j j w idzi £się u staw iczne pytania: 
.czem u , dlaczego*, a n a  w ie le  z 
tych pytań  poetka odpow iedzi ni# 
o trzym ała

Któż n ie zna losów  w olnego  n a j­
mity, ch łopskiego serca, kto n ie  s ły  
szał dek lam ow anych  u tw orów  o do 
11 robotn ika, zap ija jącego  gorycz w 

jo b o ta i  w ieczór w  szynku, kto n ie  
w spółczuł z dzieciną, stającą p rzed  
sądem , k tóż n ie  w spółczu je je j, gdy  
zryw a s tru n ę  buntu  ze  sw ej lu ta i, 
korząc się, w y raża  obaw ę, czy  S y ­
zyf w yzw olony, o trzym aw szy  isk ier 
kę P rom eteusza, zdoła zrob ić  z n ie j 
uży*ek, boi się  pożaru  od rzuconej 
żagw i p łom ienistych uczuć.

A czyż zapom ni Je j n a ró d  p o l­
ski .R o tę* , k tó ra  po rw ała  do czynu 
m łode pokolen ie w yzw alającej się 
Polski ib y ła  ew angelją  en tnzjastycz 
ne j m łodzi a p ieśn ią  bojow ą .b u n ­
tow ników  lackich*.

A czyż m ógł kto od n ie j lep ie j 
w yśp iew ać  i p iękniej — n iedo lę  
ludu w ędru jącego  za ocean, a g iną­
cego w  d ro d ze  od chorób , tę sk n o ­
ty  za opuszczony ziem ią a późn iej 
d ręczonego  w yrzu tam i sum ienia, 
k tó re  okrzykiem  radosnym  za m ie ­
n iona zostają:

Idziem  do C iebie, ziem io m atko 
nasza, m łotam i [walić b ędziem  w  
tw ojej kuźai, sochą, w  rozśw itach  

j k ra jać  tw e zagony, aż ci s ię  pęto  
u szyi rozluźni, aż buchn ie z c ie­
b ie ogicó  u ta jo n y ..

.P a n  B alcer w  BrazyIJi“'p o  . P a ­
nu  T adeuszu*  — to d ru g a  ep o p e ja  
narodow a b ezcen n a  w  sw ej tre śc i 
i artyźm ie. A je j św ie tn e  studjum  
o M ickiew iczu ‘i p rac e  lite rack ie  
n ie  zn an e  szerszem u  ogółow i? T oć 
to  bogaty  p lon  je j pracy . P oetka  
zas łu ży ła  sobie, by  zw łoki je j sp o ­
częły tam , gdzie tylu w ielk ich  sy­
nów  narodu  odpoczyw a w  p o d w a ­
w elsk im  grodzie... 1 spoczną w k ró t 

I ce  zapew ne.
My Śizaś, w spom inając ze czcią 

dziś J e j  im ię, s ta ra jm y  się  w cie lić  
ideały , g łoszone p rzez  nią. K obie­
ta  po lska, zaś kob ie ta  u nas  w  Z a ­
głęb iu  w  szczególności m oże z n ie j.  
jako  z n iestrudzone j siew aczkl czy -
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au odrodzenia przez zgodę i mi­
łość pracę i wychowanie — śmiało 
brać wzór w pracy społecznej i 
narodowej.

Cześć Jej pamięci!
Józef S t, Stacherski.

Z M 5 SIUSIU
Znów odroczenie decyzji 

Rady ambasadorów.
PARYŻ. 17.X (PAT.) Ha 

was, Posiedzenie R a d y  
ambasadorów, które miało 
się odbyć dziś po południu 
w celu "przyjęcia zalecenia 
Rady Ligi Narodów w spra 
wie G. Śląska zostało o d ­
rzucone. Odbędzie się ono 
prawdopodobnie we środę.

K lauzule gospodarcze 
przez la t 15.

B E R L I N .  Dzienniki 
miejscowe powtarzają za 
londyńskim . O b s e r v e r *  
wiadomości o 13 punktach 
decyzji, dotyczącej gospo­
darczego ustroju na Siąsku. 
Podkreślają przedewszys- 
tkiem fakt zarządu komisji 
niemiecko-polskiej na prze­
ciąg lat piętnastu, przyczem 
dodają, że na życzenie Pol­
ski i Niemiec komisja poi 
zostawać ma pod przewo­
dnictwem przedstawiciela 
Ligi Narodów. W edług 
tego samego źródła n ie­
miecka marka ma pozos­
tać monetą obiegową w 
polskiej części G. Śląska,

Niem. wydział dla G. Sląs 
ka wzywa do opora.

BYTOM (PAT.) Nie­
miecki wydział dla G. Sląs 
ka  wystosował do ludnoś­
ci niemieckiej odezwę, w 
której wskazuje, że uchwa 
ły genewskie zagrażają nie 
podzielności G Śląska i że 
na to ludność niemiecka 
nigdy się nie zgodzi. Odez 
wa nawołuje do zaniechania 
waśni partyjnych i do sku­
pienia się. W ydział wysto 
sował zarazem do kancle­
rza W irtha memorjał, w

którym domaga się aby 
rząd odrzucił uchwały g e ­
newskie.

Niemcy wynoszą s ą z G. 
Śląska.

BERLIN. (EE.) Z G ór­
nego Śląska donoszą, że 
wzburzenie wśród tam tej­
szej ludności niemieckiej 
wzmaga się wskutek orze* 
czenia genewskiego. C e­
ny żywności posiły ogrom 
nie w górę. Niemieccy 
mieszkańcy zagłębia prze­
mysłowego uciekają maso­
wo, Pociągi, odchodzące 
do wnętrza Niemiec, są 
przepełnione. Urzędy pa­
szportowe nie mogą sobie 
dać rady. W  bankach i 
kasach oszczędności ogrom 
ny ścisk. Dcputacje robo* 
tników największych hut i 
przedsiębiorstw udały się 
do Opola, w celu przeko­
nania komisji międzysojusz 
niczej, że zrealizowanie o- 
rzeczenia genewskiego do­
prowadzi do przykrych 
komplikacji. Załoga wojsi 
kowa jest w pogotowiu, 
aby w razie rozruchów na 
tychmiast interweniować.

ma 1,100,000 ludności, w 
tern około 700,000 Polaków.

Losy gabioifu aiamieckiiga.
W ARSZAWA. (Tel. wł.) 

„Rothe Fahne" donosi, że 
poniedziałkowe posiedzenie 
komisji ma powziąć decy­
zję o dymisji gabinetu dra 
W irtha.

Upadek kanclerza Wir 
tha pewny. Prawdopodob­
nie konserwatywne stron­
nictwo ludowe obejmie rzą­
dy. Stronnictwo to zazna­
cza, że należy się sprzeci­
wić dalszym żądaniom en- 
tenty, ponieważ wypełnie­
nie reparacyjnych zobo* 
wiązań ultimatowych j*st 
niemożliwem wskutek utra 
ty obszarów górnośląskich.

K8. S fp lih i am bisadonm .
4 WARSZAWA. (Tel. wł,) 

Min. pełnom. w W aszyng­
tonie Lubomirski podał się 
do dymisji — Obiegają pog 
łoski, że następcą jego ma 
być ks. Eustachy Sapieha.

IN fk n c li t a i ie | o rg ialzseil 
bo l8zi« iek iil.

T E L E G R A M Y .
Polski o lrz y n iłi  n i G. Śląsko 

790 lyś. H liizk ińc iw .
W ARSZAW A (Tel. wł.) 

„Petit Parisien" donosi: Da 
ne statystyczne, odnoszące 
się do terytorjów przypada 
jących nam mniej więcej w 
ogólnych cyfrach są nastę­
pujące: Królewska Huta
79,000 mieszkańców, K ato­
wice 240,000, Bytom po­
wiat 120,000, Rybnik
159.000, Pszczyna 149,000, 
w części Tarnowskich Gór. 
lublinieckm i raciborskim
60.000. Ogółem 792 000, w 
tern 262,000 Niemców. Przy 
padająca Niemcom część

LW ÓW  W związku ze 
j śledztwem w sprawie z a ' 

machu Fedaka, policja od­
kryła polityczną organizację 
ukraińskiej młodzieży nie­
podległościowej.

W  ręku policji są spi­
sy członków i tajne proto- 
kuły, z których wynika, że 
organizacja postanowiła wy 
wołać, w jesieni rb. zbrojny 
zamach, celem oderwania 
G a l i c j i  wschodniej od 
Polski.

W stępem do zamachu 
miało być zamordowanie 
Naczelnika państwa, by w 
ten sposób roznamiętnić 
chłopów i pobudzić ich do 
czynu.

Na czele organizacji 
stał prof. dr. Szczurak, któ 
ry brał udział we wszystkich 
tajnych posiedzeniach orga 
nizacji.

K r o n i k o
telegraficzna

X  Na giełdzie berlińskiej no 
towano dolar 150 M. niem. Mar 
ka polska idzie w górę.

X  Pisma łódzkie donoszą: 
W  związku ze spadkiem obcych 
walut w ostatnich dniich  ceny  
towarów manufakturnych spadły 
o 25 proc. Spodziewany jest dal 
szy spadek cen*

X W  dzielnicy Favoriten  
w Wiedniu cdbyła się w sobotę 
demonstracja przeciw droźyźnie 
przy . udziale kobiet i dzieci. Skle 
py zostały zamknięta, Demonstra­
nci dopuścili sięwekscesów wobec 
czego policjadokenała aresztowań  
Na rynku tutejszym zaznacza się  
ciągła zwyżka cen produktów 
pierwszej potrzeby,

X .T im es* donosi, że w 
Rosji n i stąpi wkrótce przewrót 
na korzyść rządu m ieszczańskiego.

X Jak donoszą bukareszteń­
skie dzienniki,«ehłopi na Ukrainie , 
zbuntowali się przeciwko władzom  
sowieckim Jeden pułk wojsk czer 
wonych przeszedł na stronę pow- 
stińców .

X Jak donosi Daily Express 
w G iecji zarysow uje się coraz 
wyraźaiej ruch mający na celu 
obalenie króla Konstantego.

X  Niepokój w Indjach roz 
szerzą się. Położenie jest poważ­
ne. Przeciw powstańcom  wysłano  
większe oddziały wojskowe,

X  Na kongresie lekarskim w 
Chicago Dr. Splelman Beyrey wy 
kszał. że  radjum użyte w ew nę­
trznie zapobiega szeregow i chorób 
m iędzy innemi influency.

X  Mając na celu skuteczne  
ściganie przestępców kryminal­
nych prefekt policji paryskiej pod 
jął inicjatywę zbadania sprawy 
utworzenia policji m iędzynarodo­
wej która ułatwiłaby pracę po 
licji poszczególnych państw, uje 
dnostajniając środki ścigani? prze­
stępców i usuw ając trudności 
napotykane ze względu na ekste- 
rytorjalność przestępców.

X Biuro prasowe m inisterst­
wa skarbu komunikuje: Rozsiewa  
ne przez spekulantów pogłoski *o 
rzekomem ustąpieniu ministra 
skarbu dra M ichalskiego pozba­
w ione są w szelkich podstaw. Pog  
łoski te mają jedynie na celu 
przeciwdziałanie ftendencji zwyż 
ki marki polskiej.

X  Dziś na giełdzie warszaw, 
skiej znowu ujawnił s 'ę  jZnacPi-1 
spadek walut obcych.

P»31

X  W czoraj rano w dalszym  
ciągu we Lwowie notowano zniż 
Irę cen szeregu artykułów pierw­
szej potrzeby, które stale tanieją.

br:
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X  W  fortecy Rude ci pod 
Bukaresztem wyleciało w pow ie­
trze 150 wagonów pro:hu. l0  o* 
sób życie utraciło, jest dai-j 
mnóstwo rannych.

X .P etit-P ar*, podaje, że 
prezydent Benesz, wezwany przez 
Ligę nar. jako doradca w sp ra­
wie podziału okręgu przem ysło-i 
w ego G. Śląska, oświadczył się  
za nim, przeważając w ten śpo- 
sób wahanie Ligi nar, na ko-; 
rzyić obecnego rozwi ązania spra 
wy.
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X Dzienniki niemieckie do­
nos :ą, że  mimo obsadzenia te :'/ 
torjum G. Śląska przez wojska 
polskie i niem ieckie, wojska kos 
licyjne pozostaną jeszcze przez 
pew ien czas na G. Siąsku. Po 
stronie polsk ej zostać mają Fran 
cuzi, po stronie niemieckiej Ang 
llcy.
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X W łid z e  policyjne po raz 
drugi zamknęły dom gry w Sopo  
tach. »

Sc

X Ceny chleba i bulek w 
Poznaniu podniosły się o 25 proc. 
W edług orzeczenia biegłych, pod 
nlt sienie to jest nieuzasadnione.

X  W  Lublinie zacznie w 
końcu bm. wychodzić dwutygod 
nik, pośw ięcony sprawom teitra l 
nym  pt. .Lubelski ilustrow ani 
przegląd teatralny ’ . Jako reda* 
tor, podpisywać będzie pismo p. 
Ferski:
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Poświęcenie i otwarcie 
„Domu niemowląt 
miasta Sosnowca0.

W nleizIeU dnia 16 paż 
dzteroika rb. odbyło się otwi 
Cle 1 poświęcenie nowej Inhy 
tcejf, a jest nią .Dorn Niemow ąt 
miasta Sosnowca*.

W Sosnowcu, gdzie statysty­
ka wykazuje, l i  w pierwszym 
roku tycia wymiera szósta część 
niemowląt, dawno odczewaną 

była potrzeba pow itania do ty ­
cia placówki, która roztoczyłaby 
opiekę nad niemowlętami, a 
prz<dewsz?stbiem nad niemo­
wlętami sierotami 1 podrzutkami 
gdyś te opuszczone dzieci nara­
żone są na największe niebez-
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D nieć JSiljartów,
— M ęiczy źni są libertyn? I C iy ś  

tan  nia Utul su spódalcumi 
młodych dsiuw csątpo  całych no 
cuch zimową perą? Nujltpssy 
wiuk śyciu strawil w karczmach 
w kompan}! cstarach lob pięciu 
ladaco opróżniając cało baterje  
flasiok i kieliszków. Przyszła 
w rasseia kraska na togo satw ar 
d tiałago grzesznika. Bóg ukarał
pijaczynę osa

— Łap, G antrotl — zawołał 
Robiot, m ającl.przyczyny do za 
chowywania się tak osobliwego 
Co mówiąc, porwał inną szklankę 
za stołu ijrsucłi nią w G zotrota

S ik lanka rozbiła się azczę 
śelsm  o kaat krzesła. Rabłot 
wybuchnął śmischsm.

G autrot odał, to  nic nia w i­
dzi i naw st nia mrugnął,

— P o c tsk a jis l—szepnął Ra- 
biofi

Wziął w obie ręce gliniany 
garnsk i rznclł go z całej sfly 
o ziemię tu t  przed G antrotsm , 
który krzyknął, zarw ał się i po­

toczył a i  do kominka, chcąc 
•ię oprzeć o ścianę,

Glnpowaty uśmiech przebiegł 
mu po twarzy.

Co się tyczy G iutrotow ej 
wstała zaparzona! ale odgadu­
jąc okrytą myśl w uśmiecha 
mordercy, nie wydała ani jedne] 
klątwy 1 w milczenia obtarła 
rankę, k tó rą  jsj spowodował na 
c io le  odłamek garnka.

— C ó teś  się pan tak roz- 
dokazywa*, panie Rablotl — 
rzekła obracając wszystko w 
ta rty .

— Miodość. młodość! — od 
parł Gantrot, zawsze głupkowa­
to uśmiechnięty.

—  Daiejl Posbisral to — 
rzekła stara do acha MarCelll 
popierając jak zwykle, rozkaz 
kułakami — te  ci t e t  trzeba 
przypominać I Choć cię braci 
szok proteguje f bron', ale 
zawsze będtiesz  f 1 ą d r ą, nic 
więcej.

G antrotow a cąły gniew prze 
niosła na Marcelię.

Rabiot odwołał ją kilkoma 
cynicsnemi słowami.

S tara  odwróciła się z ośmie 
chem i odparła znowu, t e  c ie­
szy się ze staną m ęta , bo

jest karą za jsgo niewierność 
m slt.ń ik ą ,

— Dalibóg — m ruknął Ra- 
blot do siebie, albo jeatom głu­
piec, albo ci 1 a  d z i s  są zło 
czyńsy.

— Zjesz oan obiad z nami? 
— zeprtała  G antrotow a.

— Z ochotą, je ie li obiad 
dobry.

— Poitaram y się,
— Nie jesteśmy bogaci — 

wtrącił G autrot,
— Be, bsi W głąbi jakiej 

pończoszki znalazłoby się m ota 
trochę złotka.

G autrot zbladł znowu.
— Wie o wszystkiem — 

szepnął do tony,
— O czem?
— O Tailboois as# o zbrodni... 

o tern, to  tu są mil|ardy,>.
W  godzinę później, nakrycie 

było gotowe i siadano do stołu.
Rabiot zdawał się być w 

wybornym humorze.
G iu tro tow a starała się go 

naśladować, jeden tylko pan do 
ma był ciągle niespokojny.

— C ó t tak spoglądasz 
beznstanku w stronę podw órza? 
—■ zapytał Rabiot.

— Ja  n ie s*ś bynajmnlejl — 
odparł G autrot, schwytany zn ie­

nacka nie wiedząc co i robić ze 
sobe.

Obiad był krótki i w do­
zach nader mikroskopijnych.

— Do lichsi — rzeki Rabiot 
•— kiepsko karm iic matko.

— Zonol Mówiłem cl. tebyś 
przygotowała więcei.

— Tak te t  zrobiłem — o d ­
parła atara. — W ydalam cały 
nasz zapas co do grosza. Jesteś 
my te ra s  jak tureccy śrffęcŁ

— W idzisz kochany Rabiot 
na takie to tycie  jesteśmy ska 
zani — rzekł G autrot z daspe- 
rzcyjnym gestem i pomyśleć, t e  
są ludzie bogaci dosta tn i

— To praw da — odparł Ra 
biot w zamyślenia

O, taki Barach jest teraz 
szczęśliwy. Zsślabil nareszcie 
swclą Olimpię, która dostała ja t  
przypadającą jej część spadku.

— Kto ci to mówił?
— O ia  sama, Nisma dwach 

godsin jak była a  nas renem 
z Baruchcm, W racają ze wsi. 
Pani była w tym roku na wo­
dach. Czy to nie upokarzają 
ce widzieć taką kanalię tbo- 
gaeonąl

— Cierpliwości! i na nas 
przyjdzie kolej:

— Mówfe* tak  jak Bonnsmy

Bi
Ri
ro
ta

w
a
ab
tu

tr;
m
ó<

cierpliwości, cierpliwości, a tym 
csa*em pomrzemy z głodu-

Nakrycie sprzątnięto i stół 
przyprowadzono do porządko; 
Rabiot pociągnął G autrote w 
kąt poko|u.

— K a t wyjść ton ie  i córce'
— rzekł doń tonsm  rozkazu­
jącym.

— K azać .. w y | ś ć ... im .. 
a le i,..

— Do druglege pokojnl M im  
s  tobą do Domówienia.

— Dobrze, dobrze — od­
parł G antrot — nie jzroznm ia- 
łem. M arcella, idź do roboty, 
mo|e d ileck tl A  ty, to n e , 
zostaw nas na chwilę samych; 
takich dwuch starych przyja- 
c łó \ lak my, pragaie porozme,- 
wiać swobodaie. nieprawdaż**
— doda! do Rabiota.

— A tak , tak — odparł za­
pytany — zostaw nas ssmycb 
matko, będziemy ci sin tyć nie­
bawem

M arcslia wyszła j a t  z poko 
ja, stara udała się wkrótce zs 
nią i po chwili słychać b\ ło wy 
buchy jsj złości na 
dziewczynę.
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m■ pirczeńslwa I wymagają też naj 
i-p. troskliwszej opieki. JOpIekę na­

leżytą dać Im m iże^ tylko do­
brze zorganizowana Instytucja 

“  Od kliko miesięcy grono osób 
ńż zBjęło się tą sprawą. Dla utwo- 
w" rżenia .Dnmu Niemowląt* po 
jv  trzeba było pieniędzy In’cj.torzy 

zdawali sobie sprawę, że nlez- 
od będnym warunkiem rozwoju In- 
e" stytotji są fundusze I Instytucji 
° : musi opierać się na stałym ebeć- 
*1 hy najskromniejszym budsede, 

zwrócono się przeto do Rady 
Miejskiej i Magistratu miasta 

* Sosnowca, do Minhterstwa Zdro 
e wla Publicznego 1 do Polsko 
*' Amerykańskiego Komitetu Po­

mocy Dzieciom w Warszawie — 
*9 — wszystkie te droci nie zawlo- 
° ' dły.

Obecoie Magistrat wypłica 
miesięcznie po 80,000 mk. za­
pomogi, Ministerstwo Zdrowia 

0_ Publicznego wyasygnowało do- 
v P «*d 50,000 mk. na wydatki or 

ganizacyjne, a P ih k o  Amtrykaó- 
oł *kl Komitet Pomocy Dilexiom 
el łącznie z Amerykańskim Czer- 
p0 wonym Krzy em, który podjął 
a0 w Polsce akcję ratowania dz’eci, 
ag całkowicie wyposażył iastytucje, 

ofiarown ąc miljonowej wart ści 
urządzenia, 

az Na wiosnę rb. przybyły do 
po Sosnowca pr'edstawldclkl Atne- 

ry kańskiego Czerwonego Krzyża 
Miss Johnson I pani Ostoja-Ro- 

w Euska 1 od plerwrtfgo dnia ser- 
iC- decznie zajęły się na naszym 
°°  grancie pracą dla dziecka. Dzlę 
ie- 1̂ Ich miłości ka dziecku, dzię- 
w ki ich niestrudzonym wyslłscm, 
. dzięki wielkiej pracy I niezraie- 

nlu się tmdnośchmi Miss John- 
śflu I p. Ostoja Rognska były 
Budowniczymi „Domu Niemo­
wląt*; wystarały się I i sprowa 
dzlły kompletne urządzenia dla 
tej Instytucji, jak wyprawki dzie­

ją  Clęce, łóżeczka I 1 tp., utworzyły 
Poradnię, zaopatrując ją w naj- 
le, szych gatnaków środki |?cznl- 

!C cze i potrzebne utensylja — 
własnoręcznie urządzały prawie 
Wszystko, troskliwie przew.dojąc 
najdrobniejsze pf.trzeby ale 
Ołuwląt. C1, którzy pa'uzeli na 
Ich wytrwałą I pełaą poświęcę* 

la pracę, nie mają słów uzna-R « i wdzięczności dla tych o- 
■at patunościowych dobrodziejek 
Ą dziatwy. Nadmienić wypada, 

tv. ie  Miss Jobns;n i p. Ostoja Ro 
■L guska pracując nad organlzowa- 
’*.< nlem .Dom u Niemowląt* pro- 
‘ wadziły pracę nad utworzeniem 
►v- Szpitala dla dzieci, który dzięki 
Lyv Ich i faruej pracy wkrótce ot- 

„ warty zostanie w Sosnowcu. 
Oprócz przedstawicielek Amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża 

ra. do powstania I Dt leży tego zorga- 
,*  nizowania, Instytacjl przyczynili 
' »ię Dr.Zahcrskl, Ks. Plenkte- 
■  wicz, p prezydent t Niernsee, p.

Bronisław Guliński, pp. Szym 
rm Rudowscy i niestrudzooa kie­

rowniczka instytucji p. Kazlmle- 
ra Rycbteiowa.

.Dom Niemowląt* mieści się 
w W dwupiętrowej kamienicy przy 

Chemicznej pod Nr 4, lokal 
składa się z obszernych ’ i sło­
necznych pokoi, przy domu jest 
ogródek. Instytucja posiada 
trzy działy: .Ż łóbek', ,;Kroplę 
mleka* i .Poradnię dla dzieci 
do lat 15-tn*.

.Z<óbek dfje opiekę pod- 
rztakem I niemowlętom — sie­
rotkom — kllkanaśdoro już jest 
tych maleństw. .Kropla* ople- 

.h. ^uje >ię dziećmi do lat 2 cb, 
dostarczając im sterylizowanego 

|i ;  *leka.
I ,  Najwięcej korzystają dzieci 

' Pozbawione piersi matczynej lub
a.  mające pokarmu w ilości niedo- 
b statecznej-, dzieci "pozostają pod 

stałym dozorem lekarskim i po 
dlegają systematycznym oględzi- 

t  bom. .Kropla Mleka* gr zez 
z% Stałe obcowanie osób kompeten- 
v tnych z matkami jest ogniskiem, 

„I które w śrój szerokich warstw 
;rzy uświadomienie w sp ra 
Cb wychowania dzieci i tępi 

Przesądy. .Poradnia dla dzieci 
do lat 15-tu daje pomoc,, lekar­

ską dzieciom najbleduiejszych 
rodziców i slsrotomtyra dzifćlom 
które skądfnąl pomocy takiej 
nie mają zapewnionej, ta ttj t;ż 
korzystają z opieki Lekarskiej 
dzieci z octron, domów sierot 
i przytułków. Wszystkie działy 
.Domu Niemowląt* oozojUją 
pod stałą opieką lekarską 1 c< 
pieką Zarządu. Zarząd składa 
się z 14 osób, do których cale 
żą panie Bogdańska, Dmochow­
ska, Jadwiga Garlińska, Boni- 
sława Kraupowa, Kazimiera Rycb 
tarowa oraz panowie Bronlshw 
G arliósl, J in  Galiński, Art ir 
Michael, Pacii, K i. Franclsiek 
Plenkiewicz, J*n Skarżyński, Sta- 
nisłiw Stacberiki, Dr. Kazimierz 
Suchodohki I Dr. Kurol Zahor­
ski Personel okłada się z leka­
rza, kierowniczki, btobsltera 
dozor:zyni, dwóch pielęgniaiek, 
dwach m ime«, i kucharki. Le­
karzem iastytacjl jest Dr. Sucho- 
dcliki, kierowniczką — p. Rych- 
terowa.

W n'edilelę na uror.zystofć 
prświęcetia i otwarcia .Domu 
Niemowląt* przybyły przedstawi­
cielki Ameryktńsklego Czerwo­
nego Krzyża Miss J hnson i p. 
0*t >ja Rognska, p. prezydent 
Nterutea, przedstawiciele FAKP 
D. I k)lkadzles'ąt o?Ó3 icteresu 
jących się opieką nad dziećmi. 
Poświęcenia doacnal ks. pro- 
brszcz Pietkiewicz. Po poświę­
ceniu ks. Plenkiewicz mówił do 
zebranycu o znaczeniu I potrze­
bie tworzenia domów niemowląt 
następnie przemawiał Dr Z - 
horski, zapOzn<jąc lobecnych z 
zadaniami i historią powatanla 
.Domu Niemowląt”.

W czasie uroczystości było 
zrobionych kilka izdjęć lotogra- 
Hcunych, a dzteci swoim dobro­
dziejkom, przedstawicielkom A- 
merykaósktego C zje r w o n e g o 
Krzyża wręctjły wiązsnci świe­
żych kwiatów.

Przebieg uroczystości był bar 
da o podniosły, wszytcy dozna­
wali otuchy, że poiy teczne pla- 
Cówki"w n8jtruźnlej*jy;b, jak 
obectjfe watnokacb jednak □ nas 
powstają.
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Wytyczne reeeoiji 
scepiczpej

D ouły nas słuchy, które 
swoją drogą były do przewidze­
nia, źe recenzja nasza z jre- 
mjery .Damy i Hozary* w/wo­
łała pewnego rodzaju ferment w 
kołrch interesuj tcych s!ę losem 
teat'tJ, a przedewszystktem była 
ona w żywy sposób Interpreto­
wana przez samą Dyrekcję tea­
tru, orsz grono artystów, zasko­
czonych jfj treścią, jak również 
sprsobem ujęcia całej sprawy I 
kątem widzenia wypowiedziane 
go sprawozdmla.

Ze względu, ie ech a  komen 
towania wymienionej recenzji 
żywością swoich fal oparły się 
aź o prasę, nie od rzeczy bę 
dzie dla uniknięcia na przysz­
łość niepożądanych nieporozu­
mień, niedomówień, jakichkol­
wiek omyłek, posądzania nas o 
jakąkol wiek .stronniczość, nie- 
przycbylsość, I o d  animozję, wy­
powiedzieć jeszcze parę słów 
koniecznych jako podstawowych 
i konkretnych pod adresem wo- 
góle rozwoju teatru, wartości je 
go*jako sztuki, oraz* stosunku 
naszego jako prasy do obecnej 
Dyrekcji teatralnej i jej przewi­
dzianych zamierzeń r a  przysz­
łość.

Nie będziemy powtarzali mo 
tywów jaż aż nadto ^dobrze wy- 
łuszczonych w po.rzedaich arty­
kułach, ie  bezwzg’ędnym obo­
wiązkiem m’ej icowego teatru i 
zadaniem jego dyrekcji jest 
oprócz operetłi prowadzenie 
działu komedjowego, dramatycz 
cego i wodewilowego i trakto­
wanie tegoż repertuaru z całą 
powagą i pietyzmem, mając do 
dyspozycji odpowiednio zaanga­

żowany zeipół artystyczoy w 
pełnym komplecie, Jdający moż­
ność I zapewniający gwarancję 
artystycznego poziomu wysta­
wianych srtak.

Na takim stanowisku, jako je 
d .n ’e uprawnionym i słusznym, 
łtolmy my, jak również całe 
kulturalne społeczeństwo pragną 
ce kultywować sztukę dramatycz 
ną I czerpać cdaośne wraiecia, 
ale również sądzimy, źe z po- 
w )źm m j /af a rywanlaml całko­
wicie zgodzi się obecca Dyrek 
cjs teatralna w csoble pana 
Crarnecklego, szczerze zroza- 
mle nasze wywody 1 żąda da i 
przy dobrych chęciach i stara­
niach zrealhuje je dojrzełym 
owocem w najkrótszym czasie. 
M -• jąc na uwadze piękno sztuki, 
jej wszechitronną wartość, jak 
nsj dalej idące zniczenle dla kul 
turalnego rycia społeczeństwa 
miejscowego, w »t0 3 snku do 
cceuy tej e sztuki, do krytyki 
prz?ds!awi’ń oraz recensjl gry 
aktorów, mo emy się kierować 
tylko .jedną rala ą* jako zasa­
dniczo przyjętą na całym świe* 
de, a cle hkaloemi miareczka­
mi, względami, pól I ćwie ć nie 
domówieniami, co w pierwszej 
linji uchybiałoby nam jako pra­
sie, posądzając nas: właśnie o 
stronniczość, poniżałoby war­
tość wystawianych sztak oraz 
ublirsłoby, zdaje się I samej Dy 
rekcji jakotet artystom, którym 
Chodzi o ocenę ich pracy. Jed­
na jest bowiem tylko s taka, 
jedie podittwy jej oceny i jed­
no krjterjum w^noścl piękna,

Nie możemy wymagać tad- 
n ) C h  rzeczy nadzwyczajnych, 
nie mamy do tego prawa, ze 
względu na lok due clę kit wa­
runki i niedostateczne środki 
techniczne, ale uznając wielkość 
sztuki, jej znaczenie 1 walory 
artystyczne powinalśmy l bę­
dziemy stać na straży jej czy­
stość- I nie motemy odstą o 
wcć przynajmniej od podstawo­
wych wymagań I miar, jakie w 
tym wypadku muszą być zakreś 
lcne ! zachowane.

Patrzymy z Całym zrozumie­
niem i uznaniem na źmudaą, or- 
ganłzfcyjią pracę pana tfy ek- 
tora Czarnecklege, mrją-ą wie­
le trudncśdl do przezwyciężenia, 
ale chcemy patrzeć I będziemy 
patrzyć na działalność artystycz 
ną dyrekcji pod kątem widzenia 
tylko propagowania artyzmu i 
sztuki, a na zespćł prrsoaelu 
teatralnego nie jak na .aktorów 
prowincjonalnych,* ale jak na 
aiWstów »y*zKOloayci, miłują­
cych swói zawód, operujących 
ludy widu A ic śclą swojego tilen- 
la  i wyro ioną rutyną sceniczną.

I z takiego podłoża będzie­
my dzielić się z publicznością 
oceną ich ról, gdyż tylko takimi 
chcemy Ich widzieć.

W (rzeclwnym bowiem r?złe 
uchybilibyśmy sobie 1 teatrowi, 
a droga po której byśmy szli— 
minęłaby się z celem.

Wierzymy w talent organiza­
torski 1 administracyjny dyrekto 
ra Czarneckiego, o którym do­
statecznie mogliśmy się przeko­
nać. Uiamy jego inicjatywie 1 
sprętystości ale również chcemy 
mleć to moralae przekonań’e i 
zaufanie, o jakiem nie chcemy 
wątpić, 2e uwidaczniające się 
dotychczas luki pod względem 
zespoła artystycznego zostaną 
wkrótce uzupełnione, a drsm .t 
l1 komedja staną na właściwej 
wyżynie artystycznego poziome. 
Mamy też ntepłouną nadzieję, 
że zarówno zarządy miast, jak 
wogóle całe społeczeństwo Zag­
łębia—przyjdą teatrowi z pomo­
cą, uznają w nim placówkę 
sztuki 1 kultury pohklej, świą­
tynię, która nie będzie wypaczać 
I podrywać pojęcia o artyzmie, 
ale poczucie artystyczne krzewić 
1 podnosić. Z. R.

KR ONI KA.
— M agistra t, c z y  p o­

licja? Mieszkańcy miaata a- 
skarżają się źe papiery urzę­
dowe w sprawach ważnych, bo 
w kw est ach odroczeń wojsko­
wych, opinje, decyzje władz 
wyższych etc. daręczane im są 
ze znacznem opóźnieniem, przy 
czem przy właściwej odpowie­
dzi znajduje się... cała kores 
pocdencja, przeprowadzona 
przez Magistrat 1 policję r a  te 
mat, kto m i dorę zyć osobom 
interesowanym dany papier. 
Czy Mzgistrat nie mógłby do 
ro7 coszeoia takich papierów 
używać specjalnego woźnego 
zaś policja zajęłaby się eaer- 
glozniej tropieniem złoczyńców 
przemytników i wogóis szkod­
ników, jacy od pewnego cza­
su grssuią w m teśńe z całą 
bezczelnością?

— Na b iljo tak ę  d l a  
m ł o d z i e ż y .  W  dn, 23 bm
w niedzielę w lokalu Polskich 
Zw. na Pogoni odbędzie się 
koncert dla młodziety, w wy 
konania którego weźmie ndzitł 
wyłącznie młodzież. Celem 
koncertu — przysporzenie fun 
duszu dla u rządzanej, przy 
D. L. blblj iteki dla miodzie 
ży. Cel więc sam za s*ebie 
mówi i godny poparcia przez 
szerszy o g ó ł  społeczeństwa, 
któremu o młodzież naszą cho 
dzić wiano. Na program  zło­
żą się: 1. Chóry młodzieży.
2. S ttaczk a  sceniczna b. ład ­
na, śpiewna .Małgosia w G ó ­
rach". 3. Cnóry D. L. Ko 
stjumy ł dekoracje b. malow­
nicze, n3we. Początek o godz. 
^ ej P °  południu. Będą rozle 
pione afiaze. Ceny biletów: dla 
młodzieży od 50 do stu mk., 
dla starszych od 200 do 3oO 
marek.

— Z ża łob nej k a r ty ,
W  dn. 16 go b. m. zmarł w 
wieku lat 71, szanowany ogól 
nie w mieście in łya er W ła 
dysław Kamieński, zasłużony 
działacz społeczny, b. prezes 
D em a Ludowego. Nisutaleni w 
żalu: żona, córka i pozostała 
rodzina odprowadzili zwłoki na 
dworzeo dyr. warsz. w dn. 18
b.m. w asyście dachow ifństw a 
i licznego konduktu z miejsco 
wej inteligencji celem przewie 
lien i a zmarłego do W arszawy 
na cmentarz Powązkowski.

— C zw arta  I o  t  a  r  j a  
p ań stw ow a . Losy nowo- 
rozpoczyaającej się czwartel lo 
terji państwowej są do naby­
cia joź we wszystkich kolek­
tach. Plan tej loterji został 
znów rozszerzony i przewidu­
je znacznie większą ilość w y­
granych, niż plan lo ftr ji po­
przedni*]. Ogólna suma wy­
granych wyniesie 168 milionów 
marek (prawie o 40 nńljonów 
więcej ni i  suma wygranych 3 
loterji.)

Bilety są podzielone na 2 
serje, tak, że na każdy jnumer 
wylosowany padają dwie w y­
grane, równej wysokości. K u­
pujący los podwójny (obu se- 
r,i) otrzyma w razie wygranej 
podwójną sumę. W  ten spo­
sób można wygrać przy szczę- 
śliwem połączeniu wygranej z 
z p rrm ją 5 miljonów mk. p o l­
skich.

Losy po 240 mk, do każ­
dej klasy, w ćwiartkach p i  60 
m irek, nabywać można w A d ­
ministracji „Kurjera Zagłębia*.

— W sp r a w ie  w ydaw a
nia  sp iry tu su . Starostwo
komuniku}* natr: Sprawa w y ­
dawania spirytusu do celów 
leczniczych ze składów mono 
polowych została uregulowa­
na przez nowe rozporządzenie 
W ojewódzkiego Urzędu Zdro­
wia w Kielcach w ten sposób 
że obecnie spirytus do wyżej

wspomnianych celów będą wy 
daw ić apteki na reoepty lekar 
skfe wydawane w koniecznych 
wypadach chorobowych i w 
ilości nie przewyższające] 500 
(pięćs.t) gramów nadto recep 
ta nie mose b jć  pow tarzaną 
bez aprobaty lekarza.

O la k a  ruts* a  d la  
b i e d n y c h  Lekarz pow iato­
wy komanikuje nam. żs na 
podstawie porycjt 415 Dienni- 
ka Ustaw Nr. 65 21 r. ubogi 
ladność może nabywać niektó 
re lek a rs twa z aptek po mini­
malnych cenach na recep ty le - 
karty  z oznaczeniem p 'o  paupe 
re* Spis recept t s k i c h  J e s t  o- 
głoszony w D rleaniku U stsw  
Nr 33 . 20 r. pozycja 194.

— K om itet budow y po  
m nika w d z ię c z n o śc i  A-
m a ry se  zwraca ^ ię  z prośbą 
do apołecteńitw a o poparcie 
akcji Kom tetu p-zez sk ła d a ­
nie o fu r na rzecz badow y te ­
go w idom egj z a tk a  wdzięcz­
ności Polski za akcję am ery ­
kańską tym z za oceanu, k tó ­
rzy tę akcję pod.ęfi,Ofiary przyj 
maje administracja pisma.

Ofiara* Złożone przez 
p. W. L. Ew srta za umieszcze­
nie wzmianki 1000 marek do 
uznania redakcji .K arjera  Z a­
głębia*, ta ostatnia przekazała 
administrarji za kwitem nr. 61, 
celem doręczenia .K i ła  A ka­
demików Zagłębian*.

— K radcisż fu tr a  i 
p a tsn tu , Z 14 na 15 bm. 
popełniana została przy ul. De 
kierta Mi 3 w sklepie kradzież 
fntra czarnego i patentu han­
dlowego na szkodę Szajndli 
Blumensztok. zam. przy ul 
Targowej Na 10.

Z tatra  }( Cziratckiegt.
(Komunikat).

Po dwudaiowej przerwie dziś 
wystawioną będzie melodyjna I 
pełua hnmora operetka .Targ 
na dziewczęca* urozmaicona taó 
caml.

Jatro w Dlątek prze wyborna 
.Caotliwa Zuzanna" z p. God­
lewską w roli tytułowej.

W sobotę dwa przelstawle­
pia po pcł. specjalnie dla uczą 
cej się młodziesy, po cenach 
najaiiszycb, zawsze z jednaklem 
zajęciem słacbana .Halka*, wie 
czorem melodyjny .Wróg ko 
bitt* operetka Eyslera.

Niedziela po poł. .Major 
Ułasów*, wieczorem egzotyczna 
.Róża Stambułu*.

Dr. H Brodziński
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórie , 
i m oczopłclowe. 988

od 11-3  i od 6 - 8  Penie od 5 -6 . 
Sosnowiec Kowalska Ż m. 7 (2 p.)

Doktór

Marja Dzierżanowska
D ąbrow a G órnicza

róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskiej 
choroby k tb ieoo

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu. 1051

Doktór

Bitny Szlachta
z p o w o d u  w y ja z d u  p r z e rw a ł  

C hw ilow o p r z y ję c ia  c h o ry c h .
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Jfa marginesie.
0 naszjm szpitalnictwie.

Od jednego z naszych czytelni 
ków p. L T, otrzymujemy nastę 
pujące uwagi: Dzieją się w Zagłę­
biu rzeczy eon aj mniej nieprawdo­
podobne, na co odnośne władze 
zupełnie nie reagują. W tych 
dniach bowiem w jednym ze 
szpitali Zagłębia (podobno w szpi­
talu Sanitarno obyczajowym w 
Będzinie) chory z powodu dziu 
ry w p odłodze ni mniej ni więcej 
tylko ... spadł z jednego piętra 
na drug e, tak że w stanie bar 
dzo groźnym musiano go przewieź 
do innego szpitala Tak Jest ! — 
chorzy w szpitalach są skazani na 
podobne rzeczy! Wprost wierzyć 
się nie chce, a jedaak tak jest!

Mówią, że jest to wina nieja­
kiego pana M- , który jak tw ie­
rdzą złośliwi wogó e.bardzo ma 
ło myśli o swych obowiązkach, 
natomiast jest podobno za wrażli­
wy na .. wdzięki niewieście, o co 
miał n elada przejścia z małżon­
k ą

Ze Sejmik nie pouczy w od­
powiedni sposób p. M .o  obowiąz­
kach, dziwimy się bardzo.

Skądinąd wiemy, że, lekarz 
szpitala dr. H . jest bardzo su 
mienny i chciałby wiele dobre­
go uczynić: Ale pomoc lekarska 
to jedno a gospodarka to drogie.

Czyżby pasek na egłoszenia?
Jak  wiadomo, co kilka, k il­

kanaście dni zm ieniają się a  
na a w arnnki życia, sądząc ze 
w zrastających stale  cen na a r­
tykuły  pierw szej po trzeby .

M agistrat, jak  czuły seism o- 
m etr, na gruncie sosnow ieckim , 
no tu je  te  w strząśnienia z po ­
dziw u godną skrupulatnością 
i... ścisłością. Cenniki stale 
się  po iw y śsza .

Po wojnie, dzięki anorm al 
nej psychozie tak zw. „powo 
jennej* i w ygląd ludzi zmienił 
się, a i na tu ra  p łata  nam  f<gle 
bo oto szybciej nam  jakoś ro s  
ną  w łosy na głow ie, wąsy i 
b rody... M oda chce, by się w y 
galano jakna jdok ładn iej i nie 
zapuszczano zarostów . K t o  
chce m ieć tw arz gładką — m u 
si się często golić, a tu  ceny 
i u fryzjerów  rom ą...

M agiitra t spraw ił fryzjerom  
nowy, ładny, cennik, bo Ma­
g is tra t C7uwa nad w szyatklem . 
T u  jednak  w olna konkurencja  
jes t o ty le  łatw iejszą, źe jeże ­
li m ieszkańcy m iasta przyzw y­
czają się do golenia w łasno­
ręcznego  — m niej będzie kło 
potu z cennikam*, a konkuren  
cja się  wzm oże.

C hodzi jednak  o co innego.
W ażniejszym  artyku łem  c o ­

dzienne] pe trzeb y  jes t w  kul- 
turalnem  społeczeństw ie — re  
Mama.

O tóż rek lam a d roże je  z 
dnia na dzień.

M agistrat, k tóry w ydzierża 
w ił słupy  ogłoszeniow e p ry ­
w atnem u przedsięb iorcy , zagro  
ził karam i tym . którzy by się 
w ażyli sam i rozlepiać ogłoszę 
n ia na m uraeh i parkanach nie 
stosująo się do przepisów  Z a­
rządu  m aa ta , w ydanych w  
tym  w zględzie.

Rozum iem y, że w tym  w y 
padku  słurzn ie  M agistrat p rz e ­
strzega  porządek ! este tyczne 
rozklejanie reklam . N atom iast 
t  ni M agistrat, ani dzierżaw ca 
k iosków  nic nie m ów ią o cen 
niku za rozk le jan ie  ogłoszeń, 
co odczuw ają m ocno, jako  stra  
ty, drn karnie.

D rukarn ie  bowiem  pob iera­
ją  często opłaty jednocześnie 
za w ydiukow anie  i rozklej e 
n ie reklam y. Ceny te  p. dzier­
żaw ca kiesków  zmienia, nie

pow iadam iając o tern d rukarn i 
ani publiczności w  s ;o ió b  w i 
doczny np. przez ogłoszenie 
stosow ne na tychże sam ych 
s łupaeff..

S tąd  też zdarzają się np. 
tak ie  wypadki.

W  p iątek  ub. tygodnia dru 
karn ia  naszego w ydaw nictw a 
zapłaciła np. za rozklejen ie  
pew nej ilości k lepsyd r 500 m k

G dy w poniedziałek do p. 
dzierżaw cy posłano tak ą  sam ą 
ilość k lepsydr, okazało się, że 
rozklejenie wyniosło j u t  aż 
800 m k. Idąc w ten a .osób  
progresyw nie naprzód, w  czwar 
tek  zażądanoby zapew ne 1100 
mk., w niedzielę 1400 mk. itd, 
boć zdaniem  p. dzierżaw cy 
.w szystko  d ro ie je" .

Z apytujem y M agistrat, czy 
w  jego um ow ie z p. dzierżaw 
cą jest artykuł, przew idujący 
takie seism om etryćzne w aha­
nia cen po każdym  seabaste i 
święcie i czy nie należałoby 
wreszcie ustalić cennika ca  roz 
klejanie reklam  tak, aby dru 
karnie, nie poinform ow ane z 
góry o cenach obow iązujących 
dzierżaw cę kiosków ,nie dokła­
dały z w łasnej kieszeni do ro ­
bót, przyjm ow anych od klijen- 
tów, k tó rym  n e m ożna p rz e ­
cie p rzesy łać .dodatkow ych  ra  
chunków* z racji .n iep rz ew i­
dzianej zw yżki cen*?...

2 życia młodzieży
W rokn 1917-ym młodzie* msza 

zorganizowała w Sosnowcu koło pod na­
zwą: „Zjednoczenie Młodzieży Polskiej*.
0 diisłsinośoi tego koła słyszeliśmy nie­
jednokrotnie. Koło dzieliło się na sek 
oje: ] )  Knltnralno-Oświatową, 2) Mu­
zyczną, S) Piłki n o tse j.i 4 ) Miłośnikfiw 
sceny. Nadzwyczaj szybko rozwijając 
ai{, wzrosło do I 5O ozłonkdw, to też 
praoa w każdej z zorganizowanych sek 
eji była ogromnie ożywioną. W rokn 
1919 za iniojatywą tegoż koła nastąpiło 
połączenie wszystkich poszczególnych 
samorzutnie zorganizowanych Kół mło­
dzieży w jedno wielkie na osłe Zagłębie, 
„Zrzeszenie Młodzieży Polskiej* w Zagłę­
biu Dąbrowskim, Z ozasem jednakże 
członkowie zaczęli odpadać, a to z racji 
p o w o ły a tia  lob do wojskowości i  koło 
ohwiaó się zaczęło; w rokn zaś zeszłym.
podczas Inwazji bolszewickiej, kiedy to 
wszyscy, jak jeden z ZMP, stanęli „do a- 
peln* działalność tego koła .nolens - t o -

lona* musiała być zawieszoną Stan jed­
nak taki trw ał tylko do kwietnia rb„ 
gdyż pierwszych kilkn zdemobilizowa­
nych „zrzeszonych* samorzutnie wszazęto 
przerwaną p aoę, nadając pierwotny ty ­
tuł: „„jednoczenie Młodzieży Polskiej* z
dobrym skutkiem organizacja bowiem na 
nowo rozwija się znakomicie, A więc 
stopniowo powołano do żjcia wszystkie 
sekoje, z których dotąd najwięcaj energji 
wykazały: Sekcja Piłki nożnej a  w os
tatnioh czasach Sekcja Miłośników Sceny.

Zjczyćby sobie należało, aby ruch, o 
biecująco rozpoczęty przez młodzież po 
gońaką, nie był przyslowionym — „sło­
mianym ogniem* lecz owszem, aby trwał 
nie słabnął i  doprowadził znaną już daw­
niej placówkę, z ustaloną opinją do jej 
dawnoto rozkwitu.

I niech ta praca młodzieży będzie 
bodźcem również dla innsoh m iast i oko 
lic Zagł bia, zachętą do organizowania na 
nowo podobnych Zrzeszeń w jaknzjkrót 
ssym czasie

Zbliża się zima. Będziemy mieć dłu 
gie wieszory. Jak je  będzie spędzać (na­
sza młodzież? Gzy na pożytecznej, kształ 
cąeej dneha i nmysł praoy i rozrywce 
poza zaięeiom zawodowem, czy na tra­
cenie czasu w kawiyrniacb, na space- 
raob i tp 1 Zobaczymy..

K.

Motory
elektryczne dla prądu stałego 

i zmiennego

Oynamoma szyny
do sprzedania, Biujp i zakład 
elektrotechniczny B r  a c i a 

Swięcicćy, Sosnowiec
ul. Leszno 1119

najskuteczniejszy środek
p r z e c i w k o

- Osłabieniu i wycieńczeniu orgapizmu, 
Niemocy małokrwistości (anemji)
1 Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

Pigułki Siłotwórcie
r s z a n s i e  

m a  Iwyr. Leb Farm, „ f t p .  K o w a l s k i * *
S k u te k  w prost, zdum iew ający , u jaw n ia  s ię  już po  za ży c ia  

p ie rw szeg o  flak o n u  
Żądać w aptekaoh i składach aptecznych. 99

F I B I M  l U d l E I  ELERTftYGZSYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

A :
CT
* WARSZAWA NOWOWIEJSKA 13. 

PRZEDSTAWICIELSTWO. SOSNOWIEC, T WO OSKARD DĘBLIŃSKA 7.

(dolne zneindomienie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapamięta sobie adres największego 

. —  — w Polsce _______

Zikłidu portretowego LHZRBA w Soseowcs
u l  S t a r o s o s o o t f l e c W a  14

w pobliżu cukierni , Zacisze”.
Należy już obecnie* zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo 
— — bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —

K to  p o w o ła  s ią  n a  p o w > is c e  
o g ło s z e n ie  d o s ta n ie  10% o p u s tu

RZEKŁ Na wojnę potrze­
ba pie niędzy pie­
niędzy i jeszcze 

raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y".
Dlaczego?
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie­

dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 
myzyki, kinematografji, sportu filatelistyki, przemysłu handlu, 
mód, humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ ­
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca.

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego” Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk, poi, 2000 kor austr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA “PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 ,mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

a r  f i l j a  -ma
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 18.

Epilepsja (C borobi ś i ię l ig o - lH il i)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTQL‘U
(z (kogutkiem ) Ż ądać w ap tekach  i składach aptecznych.

Zarezerwowana
dla fabryki chemicznej 

„GÓRIRIK“
w Dąbrowie Górniczej.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalnie lecią

S z i  i j c i r s k i i  g o rzk i*  z i a l i
D r .  B a a e r a  2494

i  B arką l e j u t .  Iprsedają apteki 
i aklady burtowe

Sosnow iec skład an. Jagiełłowie!

I Ból Q ło«f, n lg r in ę ,  s iw r i lg l t j
n a ń a ż i a  n n w i v a p l t i tusnw ją  powsiechał 
inane proszki i  „ko 
gstkiem* „Migreno 
Nervsaln*. Żąd>ć w 
aptekach, składach 
aptecznych prosaków 

tkx „Kogutkiem*.

■O

f
1 M ąK ę

źfłnią i pszenna

;

sprzedaje ze składów 
w Sosnowcu i Będzi­

nie

■ Bank Przemysłowców 
Oddział w Sosnowcu 

ul. Dęblińska 7. —

> — m t > w

la

PIMIUMi;

3 handlow ców I
poszukuje pom ieszkania w śródmieściu 
1) pokój um eblowany najchętniej i  
całodziennym  utrzym aniem . Zgłosze­
nia uprasza się skierow ać do A dm . 
Kur). Z a g ł . ______________ 118f*

U czeń
szkoły handlow ej udziela korepetycji. 
W iadom ość W arszaw ska 6. Sklep bła- 
w atny. ___________________ 1179

P o trzebny
chłopak do posług biurowych. Wia 
domość w A dm inistracji Kur jera  Zagł.

P o trzeb  o a
kraw cow a do domu na k ilka tygodni 
ul, Nowa Nr. 18 miesz, 6 II p.

1183
P o trzebna

dziew czynka do dzieci na 6 godz. 
dziennie ul. Nowa Nr, 18 miesz. 6 D 
p ię tro ___________ ' __________ 1184— 2
P aństw ow y U rząd  P o ś re d n ic ­

tw a  P racy
ul. Piłsudskiego N r. 16 poleca służb* 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robo 

tn ików , rzem ieślników, term inatorów , 
oraz bluralistów , maszynistki, techni­
ków  i kandydatów  Innych zawodów- 
P.ośradnictwo bezpłatne. 838— 10

Pokój
um eblow any z całodziennym  utrzym a 
niem  lob bez ulica obojętna p o trseb
ny zaraz oferty  do A dm inistracji pod 
„Pokój*. - ------ '1 1 4 8 -6

m iarkow ane. Sielce ul. B arbary
„Natalia* 1174

t;
s"
8

Z naleziono
św iadectw o w ydane w fabryce T -w a 
A kc. Sosnow ieckich fab ryk  ru r i że ­
laza na  im ię S tefana M aszczyńskiege 
Jest do odebran ia  w K urjerze ca swro 
tern kosztów  ogłoszenia._________
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K upię '
dubeltów kę kaliber 16—12, W iado- 2
mość M od>zejowska 41 M azurkiewicz Śt 

 1 1 7 6 -3  M

K raw cow a Cł
przyjmuje w szelką ro b o tę , w chodzą cii '•
w zakres damskiej garderoby. W yko- K
nanie spieszne ! dokładne, C e n j u- gj

I t
tlZ gubiono  ,

paszport w ydany przez M agistrat w  f l 
Brześciu K ujawskim  na im ię M arja *v 
Puzdrskiew lcz. 1173 _ I d]

P oaznkn ję  ks
lokalu na restaurację  Zgłoszenia Cze p i 
ladż ul. Krzywa 40 W. W ilk

Wydawcy; SoćU a W ydaw. .K ur). Zagł," Tłocanta „Spółki Wy da w. K urj. Zaftl." Redaktor; Jóaeł Stacheraki, h i


